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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N.  P AN,  raczy? J P a n u  K aro low i  G I o t  z 

Dz i er żawcy  D ó b r  Rz ąd o wy ch  Groiee wiel-  
h i  i Ł a g i e w n ik i  j  iego po to mk om p r a w y m,  
n a da ć  Dy pl omat  Szlachectwa Król :  Polski  
n a dg rad za i ąc  iego us i łowania  k u  rozkwi -  
t n i e n i u  p r z em ys łu  rolniczego dążące.  Herb  
jego nazywać  się będzie Melissa,.

JO.  Xz e  R a d z  i w i ł  i  Namies t ni k  W . X .  
p o z n a ń s k i e g o  po 2 dn io wym pobycie w W a r  ■ 
s s a w ie ,  wyiechał  do L i tw y .

W y s t aw i en ie  Popiersia  b ro n i o we g o  ś.p.  
JO.  Xc i a  A da ma  C z a r t o r y s k i e g o  b y ­
łej  Sz ko ły  Rycersk ie j  Naczelnika,  przez p o ­
z os t a ły ch  tejże  Szkoł y W y c h o w a u c ó w ,  na  
dz ień  20 b.in.  zapowiedziane,  od ł o i on em z o ­
s t a ł o  do d ,  25 przyszłego miesiąca K w ie tn ia , 
n iespodzianie  bowiem,  przy pierwszem o d­
l ewan i u  t egoż  Popiersia  wy da rze ni e ,  z n i s z ­
czył o w i e d ne j  chwili  ki lko miesięczną o k o ­
ło niego pr acę ,  a lubo powt órne  odlanie u-  
d a ło  się i ak na jpomyślnie j ,  dla dok ł ad ne go  
j e d n a k  wyks zt a łc en i a  t egoż  Popiers ia ,  p o ­
t rz eb a  ieszcze ki lka  t ygodni  czasu,  w tymże 
pr zec ią gu  czasu w yb i t ym  będzie M e d a l  na 
cześć wzwyż  wspomnionego ś. p. JO.  X c ia  
C z a r to r y s k i e g o  z  tokimże  samym i ak  na 
g ł ówn ym P o mn i k u  napisem.

G d y  wz es z ły  P i ą te k  wieczorem w  W a r ­
s z a w ie  widz iano częste b ły s k a n ie , ,  wle jże  
Chwili o mil 3,  4 i dalej  ,1 wielu miejscach 
s łyszano mocne  g r z m o t y  wznawia i ące  się 
po  k i lk a kr o ć ,  a nawet  biły p i o r u n y .

ST J e d n y m  z zacnych tu te j sz ycn  domów,  
us t ano wi ono  dobr owo ln y Przyjacie lski  p o ­
da te k ;  w Salonie iest. t u s z k a  d l a  u b o g ic h  
w k t ó r ą  muszą  opłacać t ak  osoby należące do

KURJER
R o d i i n y  Gospodarza  i ak  Przyjaciele  zbiera-  

. iącjr się na  wi ec i ór ,  to  iest:  za up ór  niepo-  
t r  r ę bn y  groszy 10,  za nie wesoły humor  zło • 
t y  1, za p rzerwani e  r oz mo wy gr.- 6,  za d o ­
niesienie wiadomości  ktÓTaby kogo z m a r t ­
wi ła zł .  2,  za kichnięcie lub n ieuwaźanie  gdy 
iest  m u zy ka  lub c iytar t ie  zł:  2,  za z i e w ni ę ­
cie gr; 15,  lecz za t o os ta tn ie  ieszcze puszka  
ubogich nic nie do st a ł a ,  pzy  t a k  użytecznie  
i p r zy i em ni e  u rz ądz on ej  domowe]  zabawie* 

Widz i el iśmy l u i  rozmai te  F o r te p ja n a  i  
F a n ta l j o n y  r obi one  w W arszawie,  k t óre  
n i eus tępu i ą  W ie d e ń sk im ,  L o n d y ń s k i m  i: t: 
p :  t e r a z  w Cuk i ern i  M a ro l le g o  na rogu 
ul ic  S e n a to r s k ie j  i D a n ie le w ic zo w sk ie j  
można  widzieć F o r te p ja n  wprawdz ie  tył  
ko  pó ł  ł okc i owy,  ale maiący wszelkie o z ­
d ob y ,  wszys tk ie  kia wiszę,  s t rony  e.t-*c: z  tą 
a to l i  różn icą  źe na nim grać nieinożua , lecz 
można  go zjeść całkowicie ,  iest  bowiem 
z rob ion y z c ukr u .  Może on s łużyć  n a w i ą ­
zanie dla k t óre j  małej  J ó z e f i n y  okazuiące j  
t a l en t  mu zyczny

Uwiadamia  sie Szano:  Publ iczność  iż w n o ­
wo założonej  Fabryce  w W a rs za w ie  pod N. 
2172,  przy  ul icy B o n i f r a t e r s k i e j  , dos tać  
można  Nici w różnych g a tu n ka ch  i kolorach,  
Bawełny przędzonej  i k ręcone j ,  zda t ne j  na 
K no t y  i Pończoch y, Bar eh a nu,  Czerkas  u, Ba i, 
Kucbai ,  Pończoch,  S z k a r pe te k  nic iannych,  
ba weł ni any ch  i weł nianych ,  a to ws zys tko  
w d ob r y m  g a t u n k u  i zapomierną  cenę.

Przy wys tawi en iu  nowej  Opery T u r e k  we 
W io sze c h  będzie  Jeden szczegół  nowy dla 

W a r s z a w y ,  W ł b c h y  w Operach serjo z a ­
wsze przez  całą  s z t ukę  spiewaią  R e c y t a t y *  
w a p k tó r e  ł ą ć t ą  w s a p t k i e  nuda era m u z y k i

WSPOMNIENIA,
U sta n o w ie n ie R a d  h a n d l o - 
w y c h  z a  X .  Warsz;180c/.

w iedną  całość ,  , ńswoią  na wet  ieónostdjrtfts 
śoią wiele wpł ywai ą  na upódobanie  z i a -  
Łiern s łuchacz  przy jinuie Arje,  P u e t t a ,  f i na ­
ł y i t .p.  Ż e b y z a ś  w Operach B u j f t i  u l żyć  
śpiewakom i skrócić  p rz er wy ,  często t e r a z  
miejsca n a r e c y t a i y w a  zostawione,  śp i ewa ,  
cy Oddaią pospol i tą  mową ale tej  t o w a r z y .  
szą A k o r d y ,  k tóre  t a k  i akby pr zy  r ec y t a -  
t y wa ch  ł ączą  muzykę  w iedńą  całość.  T a k  
tin as będzie w y sta wioń y T u r e k  we W ło sze c h .

D,  8 Marca w S z y d ł o w c u  na Sejmiku p oć  
l aską  J W .  M ł o k o s i e w i c z a  o b r a n y  Posłeni  
J W.  S ta n is ł a w Hrabia  S o ł t y k .  C/ łor t kami  
R a dy  Woiewó^ J W ;  Hr:  Sta:  S o ł t y k  i F r a :  
P o tk a ń sk i .  Asses sorami  byli  J W W .  Romari.  
Hr:  S o ł t y k  i Michał  K ochanow sk i .

R O Z M A IT O Ś C I .
Gazeta  M a d r y c k a  zbiia rozgłoszoną  w i a .  

domość że oddzia ł  Konsty tncjoni s tów p o k a ­
z a ł  się w okol icach W a l la d o l id .  Ro z pu sz ­
czono k o r p u sy  Je n e r a ł ó w Erole.sa'. iB e s je -  
r e s a ,  co nas tąpi ło  spokoj ni e.  W szyscy Ur zę ­
dnicy  Adminis t racyjni ,  L ek ar ze ,  A u dy t or ó -  
wie k t órzy  należel i  do k o r p u su  M i n y ,  o t r z y .  
mal i  r o zk az  aby niezwłocznie  s tawil i  Się 
w Barce lon ie .  — z  Grecji  os t a tn i a  Poczta  
mał o  doniosła  wi adomości ,  po t wi er dza  się 
a tol i  że k r o k i  nieprzyiacie l skie  między P e r - 
sa tn i  a T u r k a m i  mia ły  się z nowu  rozpo-  
ćząć i że w S ta m b u le  t r w a i ą  ciągle u z b r a-  
i ania  przeciw Grekom;  w wielu miejscach 
G recji  r ozszerza  się morowa zar aza ,  p ienię ,  
dzy br akn ie  i wszyscy niecierpl iwie o c z e k u ­
ją co się s t anie  w t am ty ch  kra iach z począt* 
kiern wiosiiy.  OdySse.usz  ciągle zbiera  h o-  
wych Ochotników do walki ,  a M a u r o k o r d a z  
to  i ak  zawszs  ies t  czynnym. — Ni ek tór e  Ga-



«*»r Angielskie  raduj aby A lgier  odebrać 
M u z u łm a n o m  a t en  ca ł y K r a j ,  oddać  K a ­
wal erom M a l ta ń s k im ,— w P ortuga l i i  w y .  
d ano  r ozkaz  aby  wszyscy Oficerowie b ę d ą .  
ey na ur lopie ,  bezwłocznie wrócili  d p Sw Tch 
r u l k o w  i byl i  w pogot owi u do w yp r aw y  
m o r s k i , ,  — p W n u k  Ar ch i tek t  T oskańsk i  
w y n a l a z ł  nowy sposób t ak  ur ządz an i a  Gli­
n y  te  zniej  robiona C eg ła  ies t  nierównie 

i i a n 13 * t rWalSlą 0d (iot^  z wykl e  wyra-

CO K T O  L U B I .
Pi smo obejmuiące  w sobie: t o  w s z y s t k o ,  

cokolwiek  w r odza iu  p ięknej  L i t e ra tu r y  ro- 
swes - l i ć  i zaiąć ,  rozmai t ego s t anu  i wieku 
c zy t e l ni ków inoźe.  Powieści  i A n e g d o t y ,  
t a k  z  us tnych p o d a ń ,  i ak z rozmai t ych 
dz ie ł  n ar odowych  i zagranicznych p i sarzy 
s t arann i e  zb ierane ,  po większej  części  mniej  
znan e , a  szęzególniei  Czyte ln ików zaięć  m o ; 
gące.  W y i ą l k i  z pism per jodycznych ,  d r a  
mat y cz ny c h ,  his tor j i ,  r o man só w,  r oz ma i ,  
t y c h  poezj i ,  i td.  w kra iu  i zagranicę  w y c h o ­
d z ąc y ch  i wys zł yc h,  z d uc h em  tego pisma 
z g od ne .—Przedm ow a do p ie rw szego  To 
piu.  Celem tego pis,n a iest:  his tor ja  serca  
l udzk i ego ,  w formie wesołych t z a j mu i ąc y ch  
a n eg d o t ,  r o zma i t yc h  poezj i ,  moyalno a n e ­
g do tycz nych  uwa g i t p. O be z n a n ie 'Czyteł- 
n i k ó w z  Cudzoziemskiemi  a r cydz ie ł ami ,  od- 
t ę d  w naszym i ęzyku nieznanemi,  a do ro.  
dz ai u  pięknej  L i t e ra tu r y  należącemi.  Za-  
dowolnienie  osób,  k t ór e  nie miały,  | u b nie 
ma i ą  sposobności  n a by wa ni a  l ub czy t an i a  
p i sm p er /odyeznyck ,  t a k  n a r od owy ch  i ak  
o bc ych ,  a  wył ączn ie  L i t e ra tu r ze  p i ękne j  ! 
poświ ęc on ych .  Por ozpr aszane  w nich m a .  I 
ł«rje, cechą ienjuszu, lub szczególnego za­

jęcia oznaozona, starać etę będzie w ydaw ­
ca w tym z biorze  umieścić , ,  N ie t a r g u i  
k o ta  w w o rku  ”  mówi  s t a re ,  p r os t e ,  l ecz 
energiczne przysłowie.  To i do  W y d a w ­
cy i do Czyte ln ików zar ówno zas tosować 
można.  Ten p ierwszy toin,  będzie pewnym 
rodzaj em wypr óbowani a  ich s m a k u ,  a spo.  
s o b i a k i m  p r zy ię ty  zos tanie ,  ws każ e  W y -  

awcy dalszy zawód,  w tern przeds iebier s -  
twie.  P r enu mer a t a  na ten I sz y  t om,  przy j -  
mnie się; w W arszaw ie ,  we ws zys tk i ch  
K a n t o r a c h  p r en u m e r a t y  na Ku r j e r a  War sz :  
118 ,  v' '’nc )ach PO wszys tk ich  P oc z ta m.  
tach Króles twa Pol: Cena w W a r s z a w e z ł :
4,  na prowincj i  z pocztę  zł: 5. Tom l sz y  
sk ł ad ać  się będzie z 1Ą a r k u sz y ,  iest  i u i  
pod p r assę ,  i wyjdzie na jda le j  dn ia  I go  
Czerwca r. b. ( w p rz ec iwny m raz i e ,  wolno

ędzie k a ż d e mu  z JPP.  P r e nu me ra to ró w ,  
z Ka n to r u  lub P o c z t a m t u ,  wr ęczone  Kol-  
( k l o r o n i  pienię Ize,  za zwrot em bi letu o- 

debrac.  ) Po wyjśc iu na widok publ iczny,  
spr zedawać  się będzie  w W ar sz awi e  po zł:
5,  na prowincj i  po zł: 6. Jmi ona  i N a z w i ­
ska  ł as k aw yc h  JPP.  P r e num er a to r ów u mie­
szczę się na  czele pierwszego Tomu.

H.  L.  Z a le s k i  W y d aw c a .  
P R Z Y J  ECH A LI do W A R SZAW Y.  

W y i k o w s k i  J a n  b.  Podpuł :  z S ła w k o w a .
W ł o d e k  Fel ix Oby: z G. Gr odz ień  Po t ock i
Ant o:  J e n er a ł  z Ga.  W o ł y ń s k i e j — Ho r ni k  
I l e n r y k  Oby:  z G. Grodzień.  — Małachowski  
b . Je n e r a ł  Z W i e r z b n y . — Wies i o ł owsk i Sę dz :
Z P ło c ka . — Mostowski  Teodor  Hrabi a  z G: 
Mińskie j .  —  Broni kowski  Mikołaj  Hrabi a  
z B l ędo wk a. —Zboiński  J óz ef  Hrą:  z M ł a w ­
skiego.  —  G r y nb e r g  Oby:  z G. Wi l eńsk i  
H o w ms k a  b: Sędzina z Wilna.— Gliksberg

Typograf * Kilowa. DONIESIENIA.
bibl j ot eka  do pozosta łości  Elżbi et y de la 

Mot te  Mat uszewski ej  na le i ę c a ,  e kła de i ąca  
■r si? z r óżnych dzie ł  w ięzykach  n i emieckim,  
j 1 l r a " c u l l‘ ini w dalszej  k o n t y nu ac j i  roz po *
. częte)  w d . 8 b .  m. przy ul icy Fr a nc i s z k a ń s ­

k ie ,  Nr  2177 i 1809 Lit:  B. w Kamieni cy  S u ­
k c e s o r ó w  WierzciocLowskch,Licytacj i  pr ze-
d awa ną  będzie w d. 17 m. b.  o godzinie 3 
z p o ł udn ia  w miejscu wy ż w y r a ż o n y m z a  
gotowe pieniądze.  J a n  Fel ix W ilsk i  Reient .  

Fodaie  się do publ icznej  wiadomości ,  iż a u  
kc ia  na  e f fenta ,  iakoto.  zegar  ścienny,  sza f ­
kę* Stolik,  k r ze se ł ka ,  obrazy  za szkłem i . l  p,  
w d . ly  m i r. b. z poł udnia  o godzi:  3 w W a r ­
szawie p r zy  ul icy Wilczej  pod Nr 1691 za g o­
t owe pieniądze więcej  da iącemu pł acąc  n a ­
t y c hm i as t  odbędzie  się. A. Ti'y llerowicz  Ko:  

1 odpisany K om or n i k  Są dowy,  podaie  do
TCIano°i^0SC‘ I,ul>lic*oeii  i i  Płzjr ul icy Zielonej  
. JObO przez  publ iczną l icy tac ją  w d. 18 m.  
i r. b.  o godzinie 10 rano prawni e  zaięte  P a ­
pier  hol ender sk i  r y z 3 i p ó ł  sprzedane  bę dą  

Andrz :  Topolski  Kot u Są dowy  
D.  1 7 M a r c a r .  b. o godzinie 9 z rana  p r zy  

ul icy Ogrodowej  N r 829 spr zedane  z o s t an ą  
publ icznie  ruchomości ,  iakoto:  Dor oż ek  2 
Koni, 5 C h o m o n t a ,  Zegar ,  S t oł y,  Szafy,  Ł u -  
z ka  i inne.  Zas o godz: 3 z po ł udnia  p r zy  nl icy 
C hmielnej  N 1556 sprzedane będą  Kr ów 4 ,  za  
gotowe pieniądze.  T .Szan iaw sk i  Komor ni k.

Nasienia R ay- Gr as s ,  dostać  można w b a n .  
d lu Korzeni  i W i n  przeciw S. Kr zyża  Nr  404 .

W c z o r a j  wyciągnięte  Nra  4.  46.  16. 22 . 9 .
Teatr .  Gd y dla nagłej  s łabości  wczor aj  

Benefis Pani  Kar rej  nie m ó g ł b y ć  d any m 
na Dziś od ło żon ym z os t a ł .  J u t r o p i e r w s z y  
r az  nowa  Opera  T urek  we W łoszech.


